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TERMALICABRUK-BET
NIECIECZA–WISŁAKRAKÓW
1:3 (0:1)
Bramki:Sobczak75–Sikorski12,69,84.
Sędziował:MarcinSzrek(Kielce).
Żółtekartki:Plewa,Maślany–Szewczyk.
Widzów:1000.
Termalica:Budka –Pielorz
(63 Skołorzyński), Czerwiński (46Nalepa),
Plewa (63Pawłowski), Maślany –Piotrowski
(67 Jarecki), Horvath (46Ceglarz),
Kaczmarczyk, Sobczak (77Wrzosek) –
Rybski (46 Lipecki), Szczoczarz
(63Drozdowicz).
Wisła:Miśkiewicz – Jaliens (46Jovanović),
Czekaj (46 Frederiksen), Głowacki
(70Czekaj), Bunoza –Wilk (46Uryga),
Chrapek (46 Szewczyk) – Boguski
(46Genkow), Garguła (70Wilk), Iliev
(46Quioto) – Sikorski.

Obie drużyny wykorzystały
przerwęnamecze reprezenta-
cji, by rozegrać sparing. Dla
treneraTomaszaKulawikaby-
ła to okazja, by przetestować
nowe ustawienie defensywy.
Dość nieoczekiwanie błysnął
natomiast formąDaniel Sikor-
ski, któryustrzeliłwNiecieczy
hat-tricka.
W ostatnich meczach ligo-

wych „Biała Gwiazda” miała
problemy z grą bocznych
obrońców.Kulawikpostanowił
zatem ich wymienić i w spot-
kaniu z Termalicą od począt-
ku zagraliKewJaliensnapra-
wej stronie oraz Gordan
Bunoza na lewej. Oczywiście
był to tylkomeczkontrolny, ale
nawet w nim obaj spisali się
na tych pozycjach lepiej niż
grający na nich do tej pory
Marko Jovanović i Jan
Frederiksen (obaj wystąpili
w drugiej połowie).
Szczególnie dotyczy to

Bunozy, który – w przeci-

wieństwie do Frederiksena –
bardzo często brał udział
w akcjach ofensywnych.
Jaliens może nie wychodził
za często do przodu, ale ze
swoich podstawowych obo-
wiązków w defensywie też
wywiązywał się lepiej niż
ostatnio Jovanović.
Wisła zagrała też skutecz-

nie z przodu, co w lidze było
do tej pory kolejnym poważ-
nymproblemem.WNiecieczy
krakowianieniemieliwielusy-
tuacji, ale i tak strzelili trzy
bramki, cowkontekściekolej-
nych spotkań może napawać
lekkim optymizmem.
Prowadzenie wiślacy uzy-

skali jużw12min,kiedyprecy-
zyjne dośrodkowanie z rzutu
wolnego Łukasza Garguły
strzałemgłowąnabramkę za-
mienił Daniel Sikorski.

W pierwszej połowie było
to najważniejsze wydarzenie,
a wspomnieć można jeszcze
o sytuacji Ivicy Ilieva, którego
strzał obronił Maciej Budka,
oraz o okazji Andrzeja
Rybskiegozdrugiej stronybo-
iska,wktórejpiłkarzTermaliki
nie trafił czysto w piłkę.
Prócz tego gra toczyła się

głównie w środkowej strefie
boiska. Gospodarze podeszli
do wiślaków z dużym respek-
tem, a ci ostatni często grali
niedokładnie.Brakowałowich
poczynaniach dynamiki.
Po meczu trener Tomasz
Kulawik tłumaczył, żeprzewi-
dywał taki obraz gry, bo przez
ostatni tydzień jego piłkarze
ciężko pracowali i musiało to
odbić się na ich dyspozycji.
Liczna jak na sparing pub-

liczność doczekała się jednak

kilku ciekawych akcji w II po-
łowie. Przede wszystkim kibi-
ce zobaczyli trzy bramki.
Pierwszą z nich, a drugą

wmeczu, zdobyłponownie Si-
korski, który tym razem wy-
korzystał bardzo dobre poda-
nie Cwetana Genkowa i w sy-
tuacji samna samzMaciejem
Budką bez problemu obiegł
bramkarza Termaliki i posłał
piłkę do pustej bramki.
Chwilę potem gospodarze

pokazali,żeoni równieżpotra-
fią wyprowadzić efektowny
i skuteczny atak. Po szybkiej
akcji i dośrodkowaniu z lewej
strony pola karnego piłkę
do bramki wślizgiem wpako-
wał Szymon Sobczak.
Ostatnie słowo w tym me-

czu należało jednak
do wiślaków, a konkretnie –
znówdoSikorskiego. Tym ra-
zem zawodnik „Białej Gwiaz-
dy”wykorzystał dokładne do-
środkowanie z rzutu rożnego
i znów precyzyjnym strzałem
głową uzyskał trzeciego gola
dlaWisły.
Teraz piłkarze obu drużyn

mogą już skoncentrować się
nanajbliższychspotkaniach li-
gowych. Termalica zagra
na wyjeździe z Bogdanką
Łęczna. Wisła podejmie nato-
miast na swoim stadionie
Jagiellonię Białystok. Przez
najbliższy tydzień krakowia-
nie nie będąmocno trenować.
Skoncentrują się na zajęciach
taktycznych.MeczzTermalicą
dał trenerowi Kulawikowi od-
powiedzi na kilka pytań doty-
czącychskładu.Najważniejsze
jednak będzie wywalczenie
kompletu punktów, których
Wiśle bardzo brakuje.

BARTOSZKARCZ

Sikorski błysnął formą
SPARING.TrenerTomaszKulawik testowałnoweustawienieobronyWisły

WisłazagraławNiecieczyskuteczniej niżostatniow lidze
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PIŁKANOŻNA

Zagrać zWisłą to przyjemność

Kulawik z Moskalemw druży-
nie„BiałejGwiazdy”ostatniraz
razemzagrali26maja2002roku
w finale Pucharu Ligi z Legią
Warszawa.W sobotęKulawik,
któryniedawnoporaztrzeciob-
jął zespół Wisły, przyjechał
zdrużynądoNiecieczy.Moskal
znalazł tam pracę
wTermalice,potymjakwWiśle
ustąpiłmiejscaMichałowi Pro-
bierzowi.
–ChciałempodziękowaćKa-

ziowi, bo zaproponowałmi ten
sparing.Wiedziałem, żemamy
ciężki tydzień pracy. Po nim
chciałemzagraćzdobrądruży-
ną,którabędziegrałapiłką.Ta-
ki styl Kaziu preferuje, a ja też
chcęgowprowadzićwswoimze-
spole. Był to więc bardzo przy-
jemny mecz i dobry

sparingpartner–podkreślił tre-
nerKulawik.
–Zagrać zWisłą to przyjem-

ność. Było to bardzo cenne dla
naszegoklubu,zawodnikówiki-
biców.Dobrze,żepadłokilkabra-
mek,alewieledożyczeniapozo-
stawiaobrazgrymojegozespołu.
Myślę, żebyliśmytrochę zabar-
dzoprzestraszeni–podsumował
trener Moskal. Zaznaczył, że
przedewszystkimdlaobuszko-
leniowców była okazja do prze-
testowania pewnych rzeczy
przedzbliżającymisięmeczami

ligowymi.Powiślakachbyłowi-
dać, że sąw okresie wytężonej
pracy. – Zdziwiłbym się, gdyby
szybkobiegali imieliodpowied-
nieczuciepiłki,skoroprzezczte-
rydnimocnopracowaliiodczu-
wali zmęczenie. Nie było więc
świeżości – przyznał szkolenio-
wiec„BiałejGwiazdy”.Dodał,że
tensparingwięcejrozwiązał,niż
pozostawiłmudomyślenia. Zo-
baczyłm.in., jakzespółradziso-
bie,gdynabokachobronygrają
Kew Jaliens i Gordan Bunoza.
Wnioskami podzieli się jednak
najpierwzzawodnikami.Zapyta-
liśmyteż,cozrobił,żetaksięroz-
strzelałDanielSikorski.
–Ciężkopracował–odpowie-

dział trenerKulawik. –Miał sy-
tuacje, wykorzystał je i trzeba
muprzyklasnąć.Dobrzejużwy-
glądałnatreningach.Ważne,aby
utrzymał taką formę.
Sikorskizagrałwataku,apóź-

niej na boku pomocy. –Rozma-
wiałemznim,powiedział,żegrał
teżnabokupomocy i jużwgier-
kachustawiałemgonatejpozy-
cji–wyjaśnił trenerKulawik.

PIOTRTYMCZAK

ZDANIEMTRENERÓW. Kazi-
mierzMoskal iTomaszKulawik
rozegraliwielewspólnychme-
czówwbarwachWisły.Wsobo-
tęznówpojawili sięoboksiebie,
tymrazemjednakniewjednej
drużynie, lecz jakorywalizujący
zsobą trenerzy.

TomaszKulawik
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Po rokumożnamnie rozliczyć

–PamiętaPanostatnimecz,
wktórymzdobyłhat-tricka?
–Tobyłoniedawno,wśrodę

nawewnętrznymsparingu.
–JestPannajwiększymzwy-
cięzcąspotkaniawNiecieczy?
– Wygrała cała drużyna.

Ważne,żepodnieśliśmysię ina-
braliśmy pewności siebie
przedsobotnimmeczemwlidze
zJagiellonią.Musimyskumulo-
waćsiłynatospotkaniei jeszcze
dopracowaćniektóre rzeczy.
–ZagrałPanjakonapastnik,
a późniejz bokupomocy.Wktó-
rejroli lepiejsięPanczuje?
– Ogólnie się teraz do-

brzeczuję.Anajlepiej czujęsię
w pierwszej jedenastce, tam
gdziemnietrenerwystawi.Wia-
domo,że jestemprzyzwyczajo-
ny do gry z przodu, ale nie ma
problemu,gdytrzebawystąpić
poprawej albo lewej stronie.
–LepiejsięPanczuje,bozmie-
niłsiętrener,sąnowetreningi?

– Już jak był trener Michał
Probierz, to dobrze się czułem
na treningach. Teraz udało mi
się strzelićbramki, alenajważ-
niejszy będzie mecz ligowy.
Na nim trzeba się skoncentro-
wać.
–BramkamiodpowiedziałPan
nakomentarze,żePanatran-
sferdoWisłybyłnieudany?
–W ostatnich 7 meczach li-

gowychzagrałemniewiele.Nie
wiemwięc,czynatejpodstawie
można powiedzieć, że jestem
nieudanym transferem. Podpi-

sałem kontrakt na rok i po ro-
ku będzie można mnie rozli-
czyć.
–TrenerProbierzniewystawiał
Panadogry,więcmożnabyło
pomyśleć,żejestPanza słaby.
– Absolutnie nie czułem się

słaby, pracowałem na trenin-
gach i czekałemnaswojąszan-
sę.
–TrenerProbierzwytłuma-
czył,dlaczegoPanniegrał?
–Stawiałnainnychpiłkarzy.

Tak jestwpiłce i trzebabyło to
przyjąć.
– Dużo się zmieniłow związ-
ku z przejęciem drużyny
przez trenera Tomasza
Kulawika?
–Każdytrenermainnespoj-

rzenienagrę.Wszystkosięoka-
żewnajbliższą sobotę.
– Jagiellonia to dobry rywal
na przełamanie?
– Słyszałem, że tam też jest

kryzys, a trenerTomaszHajto
dostał jakieśultimatum.Rywal
też chcewygrać i to nie będzie
łatwymecz.Musimysiędobrze
do niego przygotować.
RozmawiałPIOTRTYMCZAK

ROZMOWA.DANIELSIKOR-
SKIdobrzesięterazczujewWi-
śle iwmeczuzTermalicąstrze-
liłtrzybramki.

DanielSikorski
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Bramka, która
bardzo cieszy

Zapytanyoto,czybramkastrze-
lona drużynie z ul. Reymonta
smakuje wyjątkowo, odpowie-
dział tak: – Swoją piłkarską
przygodę zaczynałem wWiśle,
więc tymbardziejmnie cieszy.
Pierwotnie drużyna Kazi-

mierzaMoskalawsobotęmia-
ła zmierzyć się w ligowym
spotkaniu z Cracovią.
–Na pewno lepiej było zagrać
ten sparing. Będziemy mogli
wyciągnąć wnioski z błędów
przy stałych fragmentach –
przyznałniespełna22-letni za-
wodnik.

Piłkarz nie chciał mówić,
czy zpoziomumurawyodczu-
wał, że rzeczywiście walczy
z przeciwnikami o klasę lep-
szymi.
–Nie chciałbym tego anali-

zować. Nie mnie oceniać to
spotkanie. Będziemy skupiać
się na naszych błędach i wy-
ciągać wnioski – stwierdził
krótko.
Do zakończenie jesieni

w pierwszej lidzie Termalice
zostało jeszcze sześć spotkań.
– Czekają nas teraz dwa

ciężkie mecze. Myślimy już
oBogdance. Interesujenas tyl-
ko zwycięstwo. Trzeba być
do końca skupiony na tym, co
chcemy osiągnąć. Oczywiście
myślimy o awansie. Trzeba
zdobywaćpunkty.Zobaczymy,
co pokaże czas – dodał
Sobczak.

ŁUKASZMADEJ

Pożyteczna sprawa

PomocnikWisłycieszył się, że
zamiast kolejnego treningu
mógł razem z kolegami roze-
grać mecz, choćby tylko kon-
trolny. – Każdy taki sparing,
rozegrany w dobrym tempie,
to pożyteczne sprawa – mówi

Wilk. –Fizyczniemożeniewy-
glądaliśmynajlepiej, ale to by-
ło zrozumiałe, bo mieliśmy
za sobą ciężki tydzień. Trener
jużprzedmeczemmówiłnam,
że tak to może wyglądać.
Wszystko jest jednakpodkon-
trolą i w lidze powinniśmy
przentować się znacznie lepiej.
Wilkwierzy,żepoprzerwie

w lidze kibice zobaczą już in-
ną, lepsząWisłę niż ostatnio.
– Jestemprzekonany, że to, co
złe, jest już za nami.Mamna-
dzieję, żenajbliższymecz topo-
każe – dodaje piłkarz.

OPNIA. –Wynikniebyłnajważ-
niejszy.Trzebatospotkaniepo-
traktowaćbardziej jakokolejną
jednostkętreningową.Teraz
przednamikolejnytydzieńprzy-
gotowań idopieromecz
zJagielloniąpokaże,wjakim
miejscujesteśmy–mówiłpospa-
ringuzTermalicąCezaryWilk.

(BK)

OPINIA. Zadowolonyzpoko-
naniaMichałaMiśkiewiczabył
napastnikTermalikiBruk-Betu
SzymonSobczak, który jeszcze
jako juniorwkładałkoszulkę
zbiałągwiazdąnapiersi. –Tra-
fiłem,aleprzegraliśmy–nie
przeceniał swojegogola.


